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  Drogi Czytelniku!

  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres
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  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.
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  Tę książkę dedykuję mojej drogiej przyjaciółce i koleżance, Victorii Pavlov, z podziękowaniami za wsparcie, przyjaźń i troskliwą opiekę nad moim najlepszym przyjacielem. Jesteś prawdziwym darem dla otaczających Cię ludzi.


  Podziękowania


  Choć na grzbiecie tej książki widnieje nazwisko jednej tylko osoby, to realizacja takiego przedsięwzięcia wymagała zaangażowania całego zespołu pracowitych i utalentowanych ludzi. Nie tylko jestem szczęśliwy, że mogę z nimi współpracować, ale też mam zaszczyt i przywilej podziękować im w tym miejscu.


  Mojej cudownej żonie Kalebrze. W tym roku obchodziliśmy 30. rocznicę ślubu. Nieustannie utwierdzasz mnie w tym, co powtarzają mi wszyscy: jestem najszczęśliwszym facetem na świecie.


  Mojemu synowi Jordanowi. Nie mogę uwierzyć, że mój „mały chłopiec” właśnie skończył studia. Choć wszystko stało się tak szybko, wręcz nie mogę się doczekać, by ujrzeć, ile przygód, radości, miłości i śmiechu czeka Cię w nadchodzących latach. Nie spotkałem jeszcze ojca, który byłby bardziej dumny ze swojego syna niż ja.


  Mojej pięknej córce Kirze. Jesteś małą kopią swojej mamy, a to chyba najpiękniejszy komplement, jakim mogę Cię obdarzyć. Uwielbiam Twoje poczucie humoru, nieustanny taniec, śmieszne miny, a szczególnie kocham te chwile, gdy możemy wspólnie zjeść śniadanie albo obiad. To dla mnie bardzo ważne. Uwielbiam Cię, córeczko!


  Mojemu starszemu bratu Jeffowi. Twoja bezgraniczna szczerość, uprzejmość, pozytywne nastawienie i pokora od zawsze są dla mnie inspiracją. Jestem zaszczycony, że mogę być Twoim bratem.


  Mojej redaktorce Kim Doty. Jeśli jest „galeria sławy” dla najlepszych redaktorów, to bez wątpienia masz tam zasłużone miejsce. Jesteś niezwykle utalentowana, zorganizowana i po prostu genialna, a Twoje nastawienie, wsparcie i pomysły pomagają mi iść przed siebie nawet w niesprzyjających czasach. Jestem przeszczęśliwy, mając Cię w swoim zespole. Jesteś niesamowita!


  Projektantce moich książek Jessice Maldonado. Uwielbiam Twoje projekty i wszystkie drobne smaczki, które w nich umieszczasz. Przyjęcie Cię do naszego zespołu było strzałem w dziesiątkę!


  Przyjaciółce i partnerce w interesach Jean A. Kendrze. Dziękuję za to, że wytrzymujesz ze mną już tyle lat, i za wsparcie w realizacji moich zwariowanych pomysłów. Jesteś nieoceniona.


  Erikowi Kunie. To dzięki Twoim sugestiom, pomysłom i dobremu słowu zarówno ta książka, jak i wiele poprzednich są znacznie lepsze. Bardzo sobie cenię naszą przyjaźń; Twoja obecność w moim życiu jest prawdziwym błogosławieństwem.


  Jeanne Jillebie. Dziękuję za to, że panujesz nad moim niezwykle skomplikowanym harmonogramem tak, że mam czas na pisanie książek. Jestem Ci ogromnie wdzięczny za pomoc, talent i niezmierzone pokłady cierpliwości.


  Cindy Snyder. Jestem Ci dozgonnie wdzięczny za to, że pracujesz nad naszymi książkami i wychwytujesz mnóstwo drobnych błędów, które bez Twojej pomocy z pewnością byśmy przegapili.


  Tedowi Waittowi, mojemu niezrównanemu „redaktorowi na całe życie” w wydawnictwie Rocky Nook. Dziękuję Ci za przyjaźń, nieocenione porady i pomoc w realizacji przedsięwzięć.


  Mojemu wydawcy Scottowi Cowlinowi. Ogromnie cenię sobie naszą nieprzerwaną współpracę oraz Twój otwarty umysł i pomysły.


  Wszystkim utalentowanym fotografom i instruktorom, od których przez lata wiele się nauczyłem. Oto oni: Moose Peterson, Joe McNally, Bill Fortney, Anne Cahill, David Ziser, Jim DiVitale, Tim Wallace, Lindsay Adler, Peter Hurley, Cliff Mautner, Jeremy Cowart, Dave Black, Jay Maisel, Joel Grimes, Helene Glassman i Monte Zucker.


  Przyjaciołom, bo… są moimi przyjaciółmi. Oto oni: Terry White, Dave Clayton, Jeff Revell, Peter Treadway, Ted Waitt, Paul Kober, Scott Stahley, Victoria Pavlov, Serge Ramelli, Kim Doty, Marvin Derezin, Dave Williams, Manny Steigman, Fernando Santos, Glyn Dewis, Robby Pisco, Mike McCaskey, Larry Grace, Matt Kloskowski, Ed Biuce, Tony Llanes, Larry Becker, Rob Foldy, Frank Doorhof, Jeff Leimbach, Deb Uscilka, Karen Hutton, John Swarce, Bryan Hughes, Kathy Porupski, Mike Kubiesy, Vanelli, Rick Sammon, Greg Rostami, Bob DeChiara, Mike Larson, Kleber Stephenson, Kelly Jones, Brad Moore, Mimo Meidany, Juan Alfonso, Cathy Baitson, Eric Eggly, Ramtin Kazemi, Skip Cohen i John Couch.


  Moim mentorom — Johnowi Gradenowi, Jackowi Lee, Dave’owi Galesowi, Judy Farmer oraz Douglasowi Poole’owi. Wasza wiedza i motywowanie mnie do działania niezmiernie mi pomogły. Zawsze będę Waszym dłużnikiem, dozgonnie wdzięcznym za przyjaźń i porady.


  Przede wszystkim jednak najgłębsze podziękowania należą się Bogu i Jego Synowi Jezusowi Chrystusowi — za to, że poprowadzili ścieżki mojego życia do kobiety marzeń; za to, że pobłogosławili nas cudownymi dziećmi; za to, że mogę żyć i robić to, co naprawdę kocham, i za to, że byli zawsze, gdy Ich potrzebowałem, a przede wszystkim podarowali mi ciepłą, oddaną rodzinę, z którą mogę dzielić swoje radości.


  
    
      Inne książki Scotta Kelby’ego

    

  


  Fotografia portretowa w naturalnym świetle. Jak to robią najlepsi


  Photoshop. Podręcznik użytkownika Lightrooma


  Sekrety cyfrowej ciemni Scotta Kelby’ego


  Flesz. O fotografii z lampą błyskową


  Fotografia krajobrazowa według Scotta Kelby’ego. Przewodnik krok po kroku


  Jak to zrobić w Lightroomie? Najkrótsze drogi do najlepszych rozwiązań


  Jak to zrobić w Photoshopie? Najszybsza droga do skuteczności


  Profesjonalne ujęcia portretowe. Techniki retuszowania zdjęć według Scotta Kelby’ego


  Sekrety mistrza fotografii cyfrowej (tomy 1 – 5)


  Światła, ujęcie, retusz. Od pustego studia do gotowej fotografii


  Fotografia cyfrowa. Edycja zdjęć


  Photoshop Elements 10. Perfekcyjna edycja zdjęć ze Scottem Kelbym


  It’s a Jesus Thing: The Book for Wanna Be-lievers


  Professional Sports Photography Workflow


  O autorze
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  Scott Kelby


  Scott jest prezesem i dyrektorem generalnym KelbyOne —internetowego centrum edukacyjnego prowadzącego szkolenia z zakresu Lightrooma, Photoshopa i fotografii. Jest też redaktorem, wydawcą i współzałożycielem czasopism „Photoshop User” i „Lightroom Magazine” oraz gospodarzem popularnego cotygodniowego talk-show na żywo dla fotografów The Grid, a także pomysłodawcą dorocznej imprezy Scott Kelby’s Worldwide Photo Walk.


  Scott jest fotografikiem, projektantem i wielokrotnie nagradzanym autorem ponad 100 książek, takich jak: Fotografia krajobrazowa według Scotta Kelby’ego. Przewodnik krok po kroku, Fotografia cyfrowa. Edycja zdjęć, Photoshop. Podręcznik użytkownika Lightrooma, Jak to zrobić w Lightroomie?, Flesz. O fotografii z lampą błyskową, Fotografia portretowa w naturalnym świetle. Pierwsza książka z serii Sekrety mistrza fotografii cyfrowej stała się międzynarodowym bestsellerem w dziedzinie fotografii cyfrowej.


  Jego książki były tłumaczone na dziesiątki języków, w tym na polski, chiński, rosyjski, hiszpański, koreański, tajwański, francuski, niemiecki, włoski, japoński, hebrajski, flamandzki, szwedzki, turecki i portugalski. Scott jest laureatem prestiżowego wyróżnienia ASP International, przyznawanego dorocznie przez Amerykańskie Stowarzyszenie Fotografów za „[…] szczególny wkład w rozwój ideałów profesjonalnej fotografii jako sztuki i nauki”, oraz laureatem nagrody HIPA za wkład w edukację fotograficzną na całym świecie.


  Scott Kelby jest dyrektorem technicznym przy dorocznym konwencie Photoshop World Conference oraz rozchwytywanym prelegentem, prowadzącym seminaria na targach branżowych na całym globie. Ponadto jest współautorem serii kursów online (dostępnych w serwisie KelbyOne.com) i od 1993 roku prowadzi zajęcia z fotografami i użytkownikami Photoshopa.


  Więcej informacji na temat Scotta znajdziesz na:


  codziennie aktualizowanym blogu poświęconym Lightroomowi (lightroomkillertips.com),


  osobistym blogu (scottkelby.com),


  Twitterze (@scottkelby),


  Facebooku (facebook.com/skelby),


  Instagramie (@scottkelby).


  Rozdział 1.

  Jak robić ostre zdjęcia?
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  Czas naświetlania: 1/125 s | przysłona: f/6,7 | ISO: 100 | ogniskowa: 75 mm


  Jeśli zdjęcia nie są ostre, reszta nie ma znaczenia


  Robienie ostrych jak żyletka zdjęć jest dla fotografów bardzo ważne, a sama świadomość faktu, że niektórzy stawiają to sobie za punkt honoru, może być sporym atutem. Następnym razem, gdy będziesz miał okazję wziąć udział w jednej z owych hucznych imprez dla fotografów, gdzie człowiek co rusz wpada na jakiegoś celebrytę, szampan leje się strumieniami, a winyle posłusznie wirują pod zręcznymi palcami DJ Tiësto, zrób coś dla hecy. Jakby od niechcenia podejdź do fotografika chwalącego się swoją niedawną wystawą i powiedz: „Cześć, widziałem twoje prace i muszę przyznać, że podziwiam… podziwiam za odwagę wystawienia w galerii tak wielu nieostrych zdjęć”. W trakcie tej krótkiej oracji możesz obserwować, jak na twarzy uśmiechniętego dotąd fotografa odmalowuje się najpierw przerażenie, potem obrzydzenie, a na końcu wstyd (ach, słodki wstyd!). Możesz odliczać minuty do chwili, gdy ukradkiem wymknie się z sali i, korzystając ze smartfona, zacznie pospiesznie wystawiać swój sprzęt fotograficzny na aukcje po okazyjnych cenach. Właśnie takim ciosem jest informacja o nieostrości zdjęć (nawet jeśli tak naprawdę nie byłeś na wystawie, a prace były ostre, wszak tłamszenie i deptanie marzeń innych fotografów jest jedną z przyjemności bycia fotografem). Jedyna rzecz, co do której dwóch fotografów potrafi się zgodzić, to to, że ten trzeci jest kiepski. Wróćmy jednak do meritum. Sądzę, że po tej prawdziwej opowieści (uchwyconej na żywo kamerami) wiesz już, jak ważne jest robienie ostrych zdjęć. I domyślasz się już, dlaczego wpadamy w panikę, dowiedziawszy się, że samo kupno nowego obiektywu nie wystarczy, by robić ostrzejsze zdjęcia — a wiedz, że zawsze dowiadujemy się już po tym, jak spłuczemy się do ostatka na bardzo drogie szkło, którego ostrość jakiś koleś w internecie wychwalał pod niebiosa. Tak naprawdę kupno nowego obiektywu to tylko jeden z wielu aspektów ostrości zdjęć. Równie dobrze możesz robić ostre zdjęcia obiektywem, który już masz, ale jeśli przestaniesz kupować obiektywy, niewyraźnie widzę przyszłość ich producentów (co można uznać za grę słów). I jeszcze jedno: nie licz na to, że kolejne wstępy do rozdziałów będą miały aż tyle wspólnego z ich treścią co ten. To anomalia. Reszta jest kompletnie zwariowana, ciesz się więc, póki trwa…


  Siedem rzeczy, które musisz wiedzieć…
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  1. Na czym polega specyfika tej książki? Wyobraź sobie, że jesteśmy na wspólnej wyprawie fotograficznej, a ja dzielę się z Tobą tymi samymi wskazówkami, radami i technikami, jakie sam czerpałem przez lata od mistrzów fotografii. Nietrudno zgadnąć, że podczas fotografowania z kolegą oszczędziłbym mu wszelkich technicznych szczegółów. Jeśli na przykład zapytałbyś: „Hej, Scott, chcę oświetlić ten obiekt miękkim, rozproszonym światłem, jak daleko mam więc ustawić softboks?”, to w takim przypadku nie zrobiłbym Ci wykładu dotyczącego proporcji natężenia światła lamp czy modyfikatorów błysku flesza, tylko powiedziałbym: „Przesuń go jak najbliżej fotografowanego obiektu, ale nie tak blisko, by pojawił się w kadrze. Im bliżej go umieścisz, tym bardziej miękkie oświetlenie uzyskasz”. Krótko i na temat. Właśnie tak jak w tej książce.


  2. U dołu wielu stron znajdziesz dodatkowe wskazówki i informacje. Niekiedy dotyczą one technik opisanych na tej samej stronie, ale czasami są to po prostu luźne porady, które nie zmieściły się gdzie indziej. Krótko mówiąc, jeśli zobaczysz wskazówkę u dołu strony, warto przynajmniej na nią zerknąć — tak na wszelki wypadek.


  …zanim przeczytasz tę książkę
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  3. Niekiedy trzeba dokupić jakiś element wyposażenia. Niniejsza książka nie aspiruje do miana poradnika dla kupujących, ale czasami, aby uzyskać profesjonalne rezultaty, trzeba posłużyć się akcesoriami, których używają zawodowcy. Z producentami, których urządzenia przedstawiam na kartach tej książki, nie łączy mnie żadna umowa (niestety!). Polecam je tak, jak rekomendowałbym sprawdzony sprzęt przyjacielowi.


  4. Przygotowałem kilka poradników w formie wideo. Niektóre zabiegi związane z obróbką zdjęć, czyli tzw. postprocessingiem, trudno wyjaśnić samym opisem, przygotowałem więc filmy[1], które ilustrują działania, jakie należy w danej sytuacji wykonać. Bez problemu będziesz w stanie zrobić wszystko, o czym będę mówił, gdyż poszczególne filmy są proste, przystępne i wyjaśniają każdą rzecz krok po kroku. Najczęściej używam Lightrooma (to moje główne narzędzie pracy), ale od czasu do czasu sięgam po Photoshopa (niemal wszystko, o czym opowiadam w filmach, można wykonać przy użyciu prostszego Photoshopa Elements, jeśli więc posiadasz ten program, na pewno nie będziesz pokrzywdzony). Ponadto, jeżeli posługujesz się modułem Camera Raw w Photoshopie (zamiast Lightrooma), to też dobrze, bo w gruncie rzeczy Lightroom opiera się właśnie na Camera Raw (jest wyposażony w te same suwaki, ułożone w tej samej kolejności, działające w identyczny sposób). Wszystkie filmy i odsyłacze do sprzętu, o którym wspominam, umieściłem na osobnej stronie, przygotowanej specjalnie na potrzeby tej książki i wyłącznie dla Ciebie, mój drogi, wspaniały Czytelniku, nowy, najlepszy na świecie przyjacielu! Oto adres: http://kelbyone.com/books/dpbook2020 (ale poczekaj, najpierw przewróć kartkę, przed Tobą jeszcze kilka ważnych informacji!).


  Jeszcze dwie rzeczy
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  5. Jeśli posługujesz się aparatem marki Sony, Olympus albo Fuji, to niech nie zraża Cię to, że w tej książce częściej będziesz się spotykać z urządzeniami marek Nikon i Canon. Ponieważ większość ludzi używa aparatów tych dwóch producentów, na ilustracjach zobaczysz właśnie te urządzenia (ja ostatnio korzystam głównie z aparatów i obiektywów Canon). Nie martw się jednak — większość opisanych technik przyda się również posiadaczom lustrzanek cyfrowych i aparatów bezlusterkowych innych producentów, a nawet właścicielom tańszych aparatów kompaktowych.


  6. UWAGA. Wstępy poprzedzające poszczególne rozdziały służą „złapaniu oddechu” i zazwyczaj nie mają wiele wspólnego z ich treścią. Tak naprawdę mają niewiele wspólnego z czymkolwiek, ale pisanie tych zwariowanych, dziwacznych przedmów stało się już dla mnie tradycją (są we wszystkich moich książkach). Jeśli poważny z Ciebie człek, to błagam, pomiń je, bo zapewne będą Ci działały na nerwy. Ale jeżeli dziwnym trafem polubisz te stuknięte teksty, to być może ucieszy Cię, że opracowałem zbiorek składający się z najlepszych wstępów w postaci e-booka. Jest on zatytułowany Buy This Book of Chapter Intros Even Though You Won’t Learn Anything, a 100% zysków z jego sprzedaży trafia do sierocińca Springs of Hope w Kenii, zbudowanego od podstaw dzięki szczodrości Czytelników mojego bloga i uczestników dorocznej imprezy Worldwide Photo Walk. E-book w wersji dla czytnika Kindle można kupić w Amazonie, jest on dostępny także w Apple Books. Albo Cię zachwyci, albo znienawidzisz go jak diabli — ale jedno jest pewne: jeśli go kupisz, pomożesz sierotom, a to oznacza dobrą karmę (nie chichocz, dobrze wiesz, o jaką karmę mi chodzi!).


  I ostatnia
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  7. Pamiętaj: jest to książka z gatunku „pokaż mi, jak to zrobić”. Wszystkie wskazówki podaję tak, jak gdybym mówił do kolegi, a to często oznacza, że piszę wprost, którego przycisku należy użyć, jaką opcję zmienić, gdzie ustawić światło — lecz z pominięciem technicznych wyjaśnień. Mam nadzieję, że gdy zaczniesz osiągać coraz lepsze rezultaty, sięgniesz po jedną z książek o fotografii albo o oświetleniu, które zawierają szczegółowe wyjaśnienia technicznych pojęć, takich jak aberracja chromatyczna, dyfrakcja czy odległość hiperfokalna. Moim marzeniem jest, aby ten zbiór najlepszych porad pomógł Ci odkryć pasję fotografowania, a zdjęcia przynosiły Ci coraz więcej satysfakcji. A teraz pakuj sprzęt, bo pora na pierwszą wyprawę.


  Ostre zdjęcie zaczyna się od statywu
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  Za robienie zdjęć o ostrości godnej profesjonalisty nie odpowiada jeden trik — to kombinacja wielu czynników, pozwalających uzyskać obraz ostry jak żyletka. (Tak zawodowcy nazywają wymarzony, ostateczny stopień ostrości obrazu. Niestety najwyraźniej nie jesteśmy szczególnie pomysłowi, jeśli chodzi o metafory). Wśród owych warunków decydujących o uzyskaniu idealnie ostrego zdjęcia najważniejszym jest bez wątpienia zastosowanie statywu. Szczerze mówiąc, gdyby ktoś poprosiłby mnie o wskazanie najważniejszej rzeczy, jaka dzieli zawodowych fotografów i amatorów, powiedziałbym, że profesjonaliści zawsze korzystają ze statywu. Nawet w świetle dziennym. Zgadza się, to pracochłonne, lecz statyw stanowi najważniejszy warunek decydujący o ostrości, o którym amatorzy często zapominają. Zawodowcy zabiegają o pewne drobiazgi, do których nie starcza cierpliwości amatorom, drobiazgi te stanowią jednak o różnicy pomiędzy ich fotografiami. Choć jedynym zadaniem statywu jest zachowanie stabilności i równowagi aparatu, to niektóre statywy wywiązują się z niego znacznie lepiej od innych. I dlatego nie warto na nich oszczędzać. Zawodowcy często to podkreślają, bo tani statyw po prostu nie stabilizuje aparatu jak należy. Właśnie dlatego jest tani. Jeśli taszcząc statyw, myślisz sobie: „Rany, ależ to ustrojstwo jest ciężkie”, oznacza to, że kupiłeś dobry sprzęt.


  Głowica ułatwia życie
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  Ważna rzecz: kupując dobry, markowy statyw, zwykle otrzymujesz wyłącznie statyw, czyli trójnóg. W odróżnieniu od tanich statywów na ogół nie jest on wyposażony w głowicę, trzeba zatem kupić ją oddzielnie (nawiasem mówiąc, głowica nie jest absolutnie konieczna, by uzyskane zdjęcia były idealnie ostre, lecz posługiwanie się statywem bez niej może doprowadzić do białej gorączki). Zaletą głowic kulowych jest możliwość błyskawicznego ustawienia aparatu w żądanym położeniu i ustabilizowania tego położenia przy użyciu jednego pokrętła (przekonasz się, jakie to wygodne). Co więcej, dobre głowice zapobiegają „pływaniu” aparatu (czyli samoistnemu, wolnemu pochylaniu się w tę czy inną stronę) po wykadrowaniu ujęcia. Podobnie jak statywy, przyzwoite głowice nie są tanie, lecz jeśli zdecydujesz się na zakup dobrego modelu, będziesz jego zadowolonym użytkownikiem przez wiele lat. Na zdjęciu widnieje moja ulubiona spośród tańszych głowic — Oben BE-117. Jest nieduża i lekka, ale zaskakująco wytrzymała i kosztuje jedyne 85 dolarów, co w porównaniu do innej mojej głowicy, którą uważam za bezkonkurencyjną — Really Right Stuff BH-40 — jest naprawdę niewygórowaną kwotą. Ta droższa kosztuje jakieś 415 dolarów, ale mam ją od ponad 15 lat i działa równie dobrze jak w dniu, w którym ją kupiłem. Jest boska, i to nie tylko dlatego, że trzeba być greckim bogiem, by sobie na nią pozwolić.


  
    [image: ] Łamanie reguł


    Co zrobić w sytuacji, gdy nie da się użyć statywu, bo na przykład w miejscu, w którym fotografujesz, jest to niedozwolone? Jeżeli miejsce to jest dobrze oświetlone, nie musisz się martwić — po prostu włącz tryb preselekcji przysłony, a aparat sam dobierze tak krótki czas naświetlania (zapewne około 1/1000 sekundy), że zdjęcie wyjdzie ostre. Dlaczego? Bo migawka będzie otwarta tylko na mgnienie oka… czyli na 1/1000 sekundy.

  


  Nie wciskaj spustu migawki w aparacie
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  Masz już znakomity statyw, który taszczysz w pocie czoła na fotograficzne wyprawy, a Twoje zdjęcia są znacznie ostrzejsze. Może nie ostre jak żyletka, ale ostrzejsze. Co zrobić, by stały się jeszcze wyrazistsze? Nie dotykać aparatu. Może trudno w to uwierzyć, ale wciśnięcie spustu migawki w aparacie powoduje niewielki wstrząs, który sprawia, że fotografia nie wychodzi idealnie ostra. Wiem, wydaje się, że to drobiazg, lecz w rzeczywistości ma on całkiem spory wpływ na jakość obrazu. Ze względu na ryzyko drgań zaopatrz się w coś, co pozwoli Ci zrobić zdjęcie bez dotykania aparatu. Na szczęście możliwości jest wiele. Do większości aparatów fotograficznych możesz dokupić relatywnie niedrogi pilot zdalnego sterowania albo tradycyjny wężyk spustowy. Jest to po prostu spust migawki podłączony do aparatu… (nie zgadniesz!) wężykiem, czyli kawałkiem przewodu. Wężyki takie jak pokazany na zdjęciu Vello Remote Switch, którym się posługuję, są niedrogie (ich ceny zaczynają się od kilkudziesięciu złotych) i niezawodne — nie wymagają wyrafinowanych metod bezprzewodowej komunikacji. Wybór metody nie ma większego znaczenia, jeśli tylko będziesz stosować jedną z nich w celu uniknięcia drgań związanych z wciśnięciem spustu migawki w aparacie.


  Nie masz wężyka spustowego? Użyj samowyzwalacza
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  Jeśli nie chcesz wydawać pieniędzy na wężyk spustowy (lub pilot) albo gdy się okaże, że po prostu zapomniałeś wziąć go z domu (co zdarzyło mi się niejednokrotnie), to najlepszą rzeczą, którą możesz w takim przypadku zrobić, jest użycie samowyzwalacza. Wiem, samowyzwalacz najczęściej kojarzy się z możliwością podbiegnięcia do fotografowanej sceny i uwiecznienia się w kadrze, ale czy zastanawiałeś się, na czym w istocie polega działanie tej funkcji? Powoduje ona wyzwolenie migawki bez Twojego udziału, prawda? Prawda! A zatem doskonale sprawdzi się ona w sytuacji, gdy aparat powinien pozostać bez ruchu podczas fotografowania — wystarczy poczekać 10 sekund (tyle zwykle wynosi domyślne opóźnienie). Jeśli nie lubisz czekać (tak jak ja), sprawdź, czy Twój aparat pozwala na zmianę czasu odliczania samowyzwalacza. Ja skróciłem go do 2 sekund (zobacz rysunek powyżej). Dwie sekundy po wciśnięciu spustu migawki aparat samoczynnie robi zdjęcie (dwie sekundy powinny w zupełności wystarczyć, by drgania spowodowane wciśnięciem spustu całkowicie ustały).


  Zdalne wyzwalanie migawki pozwala uniknąć poruszenia aparatu
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  Jeśli fotografujesz ze statywu i chcesz uniknąć poruszenia aparatu, możesz skorzystać z jeszcze innego rozwiązania: pobrać darmową aplikację na smartfon opracowaną przez producenta aparatu i robić zdjęcia zdalnie przy użyciu tego programu. Nikon, Canon, Fuji, Sony, Olympus i inni producenci sprzętu fotograficznego oferują programy umożliwiające zdalne wciskanie spustu migawki, a wtedy nie musisz się przejmować poruszeniem aparatu. Ponieważ większość nowoczesnych aparatów fotograficznych jest wyposażona w funkcję zdalnego sterowania, konfiguracja jest bardzo prosta. Aplikacja do bezprzewodowego wyzwalania aparatu przydaje się także wtedy, gdy robisz zdjęcia z bardzo niskiej perspektywy bądź z trudno dostępnego miejsca (na przykład zza panny młodej stojącej przed ołtarzem w trakcie ceremonii). Większość z nich umożliwia też wyświetlenie podglądu fotografowanej sceny i zdalnej zmiany ustawień ekspozycji.


  Nie zwiększaj wartości ISO, jeśli korzystasz ze statywu


  [image: ]


  Podczas fotografowania ze statywu, nawet przy słabym świetle, nie zwiększaj wartości ISO (to cyfrowy odpowiednik czułości tradycyjnych filmów fotograficznych). Ustawienie najniższej dostępnej w aparacie czułości ISO pozwala zrobić najostrzejsze i najczystsze zdjęcie. W większości aparatów fotograficznych wartość ta wynosi 100 ISO, lecz niektóre modele umożliwiają ustawienie czułości 50 lub 64. Zwiększanie ISO powoduje wzrost zaszumienia zdjęcia, który rzutuje na ostrość, a tego należy unikać. (Oczywiście jeśli nie masz innego wyboru i fotografujesz z ręki — na przykład ślub w słabo oświetlonym kościele — to zwiększenie czułości ISO jest konieczne do uzyskania krótkiego czasu naświetlania, pozwalającego zapobiec rozmyciu obrazu. Więcej na ten temat przeczytasz na następnej stronie. Ale jeżeli używasz statywu, unikaj wysokich czułości jak zarazy — uzyskasz ostrzejsze, czystsze zdjęcia). I jeszcze jedno: przy ustawianiu najniższej czułości wybierz tę opcję, która będzie opisana samą liczbą, a nie oznaczeniem literowym. Jeśli zatem w Twoim aparacie poniżej 100 ISO są jeszcze wartości w rodzaju L1 czy L2, pozostań przy 100 ISO — to „najczystsza” opcja.


  Sekret ostrzejszych zdjęć z ręki
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  Jeśli fotografujesz z ręki w pogodny, słoneczny dzień, zdjęcia powinny wyjść ostre. Ponieważ w takich warunkach światła jest dużo, migawka aparatu będzie otwarta tylko przez mgnienie oka (na przykład 1/4000 sekundy), bo tyle wystarczy do prawidłowej ekspozycji. A przy tak krótkich czasach naświetlania zdjęcia wychodzą ostre, nawet jeżeli nie trzymasz aparatu idealnie stabilnie. W gorszych warunkach oświetleniowych (w kościele bądź restauracji albo o wschodzie lub zachodzie słońca) światła jest mniej, więc migawka musi być otwarta dłużej — na przykład przez co najmniej sekundę (wszystko zależy od oświetlenia). W takim przypadku najdrobniejsze poruszenie aparatu spowoduje rozmycie zdjęcia. Właśnie dlatego tak lubimy statywy — aparat na nich ani drgnie, nawet jeśli migawka jest otwarta przez dwie minuty. Oczywiście w pewnych sytuacjach użycie statywu jest niepraktyczne lub niedozwolone. Jak krótki czas naświetlania należy wtedy ustawić, by zrobić ostre zdjęcie z ręki? Moim zdaniem około 1/125 sekundy. Dłuższy czas oznacza rosnące ryzyko rozmycia zdjęcia. Jak się upewnić, że ów czas się nie wydłuży? Należy zastosować tajną broń: funkcję automatycznego ustawiania czułości ISO. Nie wystarczy jej tylko włączyć — trzeba jeszcze ustawić powiązaną z nią wartość czasu naświetlania na 1/125, dzięki czemu bez względu na ilość światła ekspozycja nigdy nie będzie dłuższa. Aparat osiąga ten efekt przez zwiększenie czułości ISO do poziomu, przy którym czas naświetlania wynosi 1/125 sekundy. Czy zwiększanie czułości powoduje wzrost ilości szumów? Owszem. Ale jeśli masz wybór między zdjęciem trochę zaszumionym, ale ostrym, a zdjęciem rozmytym, to zawsze postawisz na pierwsze. To kompromis, ale dobry. Aby omawiana funkcja zadziałała, należy fotografować w trybie preselekcji przysłony, który zresztą i tak zalecam w większości przypadków (zobacz stronę 20).


  Dociśnij łokcie do tułowia, aby zrobić ostrzejsze zdjęcie
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  Kolejna technika umożliwiająca robienie ostrzejszych zdjęć z ręki polega na ustabilizowaniu aparatu przez oparcie łokci o tułów. Zdjęcia wychodzą wtedy ostrzejsze, bo aparat ma mocniejsze podparcie. Ta metoda jest prostsza, niż się wydaje, a gdy ujrzysz efekty jej zastosowania, z całą pewnością stwierdzisz, że warto było ją wypróbować.


  
    [image: ] Fotografuj przy najostrzejszej wartości przysłony danego obiektywu


    Kolejna sztuczka, którą zawodowcy posługują się zawsze, kiedy to możliwe, polega na fotografowaniu przy najostrzejszej wartości przysłony dla danego obiektywu. W większości obiektywów jest to wartość o jakieś dwie działki większa od najmniejszej (to znaczy, że trzeba ustawić przysłonę o dwie działki „ciemniejszą”, niż wynosi jasność obiektywu). Ta reguła nie zawsze się sprawdza, jeśli więc się okaże, że w Twoim obiektywie nie zdała egzaminu, poszukaj najostrzejszej wartości przysłony, przyglądając się zdjęciom pod kątem tego, przy jakim jej ustawieniu wychodzą najlepiej.

  


  Wyłącz system redukcji wibracji lub stabilizacji obrazu
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  Ponieważ producenci obiektywów starają się ułatwić nam życie w sytuacjach, gdy musimy fotografować z ręki w słabym oświetleniu (w warunkach, gdy czas naświetlania wydłuża się tak bardzo, że wskutek poruszenia aparatu podczas otwarcia migawki zdjęcie wychodzi nieostre), wiele nowoczesnych szkieł jest wyposażonych w systemy stabilizujące. Działają one jak malutkie żyroskopy, które niwelują drgania, i rzeczywiście spisują się znakomicie. W zależności od marki urządzenia systemy te nazywają się różnie. Nikon nazywa swój system Vibration Reduction (VR), a Sony i Canon — Image Stabilization (IS), lecz zasada działania jest w każdym przypadku taka sama: mają one niwelować niepożądane poruszenia i dawać ostrzejsze zdjęcia. Ich zastosowanie ma sens jedynie podczas fotografowania z ręki, a nie ze statywu, ale jeśli często robisz zdjęcia w ten pierwszy sposób, w dodatku w słabych warunkach oświetleniowych (na przykład fotografujesz śluby w stosunkowo ciemnych wnętrzach kościołów), poszukaj obiektywu wyposażonego w taki system, aby móc liczyć na ostrzejsze, nierozmyte zdjęcia. I jeszcze jedno: jeżeli masz obiektyw z wbudowanym systemem VR lub IS, lecz fotografujesz ze statywu, wyłącz go. Jego mechanizm szuka wibracji, a jeśli ich nie znajdzie — bo aparat jest idealnie stabilny — to, jak łatwo zgadnąć, sam może wprowadzić minimalne drgania.


  Powiększ podgląd zdjęcia, aby sprawdzić ostrość
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  Na malutkim wyświetlaczu LCD z tyłu aparatu wszystko wydaje się ostre, prawda? Zdjęcie wyświetlone w tak małym formacie właściwie zawsze będzie sprawiało wrażenie wyraźnego. Każdy fotograf szybko się jednak uczy — gdy tylko otworzy zrobione zdjęcia na komputerze — że temu małemu wyświetlaczowi nie wolno ufać. Trzeba powiększać podgląd zdjęcia i sprawdzać jego ostrość już w trakcie fotografowania. Z tyłu aparatu znajduje się przycisk służący do zmiany skali podglądu, zwykle oznaczony symbolem szkła powiększającego, który umożliwia dokładne sprawdzenie ostrości zdjęcia. Zrób to od razu, po wykonaniu fotografii, aby w razie czego mieć szansę na ewentualną poprawkę. Zawodowcy rutynowo sprawdzają w ten sposób ostrość, bo już niejeden raz się sparzyli. Wiele nowoczesnych aparatów umożliwia nawet zdefiniowanie konkretnej wartości powiększenia (na przykład 4× albo 8×), w którym można wyświetlić podgląd po jednokrotnym naciśnięciu wspomnianego przycisku. (To wygodniejsze niż wielokrotne naciskanie go w celu zwiększania, a potem zmniejszania skali podglądu krok po kroku). Sprawdź w instrukcji obsługi, czy Twój aparat umożliwia takie skonfigurowanie przycisku powiększania, bo dzięki temu tylko jeden ruch będzie Cię dzielił od wyświetlenia zdjęcia najpierw w dużej, a potem ponownie w małej skali.


  Wybieranie punktu ustawiania ostrości
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  Nowoczesne systemy automatycznego ustawiania ostrości naprawdę dobrze radzą sobie z wybieraniem miejsca, które powinno być ostre, lecz nie są doskonałe, a już na pewno nie potrafią czytać Ci w myślach. Z tego względu czasami, zamiast pozwalać aparatowi odgadnąć, na czym chcesz ustawić ostrość, możesz mu to miejsce wskazać. W tym celu należy niewielki punkt ustawiania ostrości widoczny w wizjerze aparatu (lub na wyświetlaczu LCD, jeśli fotografujesz w trybie Live View) przesunąć dokładnie tam, gdzie chcesz uzyskać pełną ostrość. Przypuśćmy, że fotografujesz scenę na ulicy i aparat chce ustawić ostrość na ścianie w samym środku kadru, lecz Ty wolisz, aby ostra była postać znajdująca się nieco z boku. W takim przypadku za pomocą joysticka (pokrętła albo innego manipulatora, zależnie od marki i modelu aparatu) ustaw punkt ostrzenia na tej osobie i zrób zdjęcie — w ten sposób zyskasz pewność, że ostre wyjdzie dokładnie to, na czym Ci zależało. Jest też inna metoda: wyceluj środkowym punktem ustawiania ostrości (często podświetlonym na czerwono) dokładnie w tę osobę i wciśnij spust migawki do połowy. Dzięki temu zablokujesz ustawienie ostrości i możesz dowolnie zmienić kadr, wiedząc, że ostre wyjdzie to, w co najpierw wycelowałeś. Oba sposoby są równie dobre.


  
    [image: ] Sposób na nieostre zdjęcie, które nie nadaje się do wydrukowania odbitki


    Jeśli zrobiłeś zdjęcie, które szalenie Ci się podoba, ale jego ostrość Cię nie zadowala albo rozdzielczość jest niewystarczająca do wydruku w oczekiwanym formacie, wydrukuj je na płótnie. Dzięki grubej fakturze i specyficznej miękkości płótno wybacza wiele błędów i pozwala pięknie wyeksponować zdjęcia, które na papierze nie wyglądają najlepiej.

  


  Jeśli temat zdjęcia się porusza, śledź jego ruch
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  Typowe ustawienia aparatu fotograficznego są przystosowane do robienia zdjęć nieruchomym obiektom, na przykład ułożonym w misie jabłkom. Domyślny tryb ustawiania ostrości nadaje się właśnie do takich zadań — robienia zdjęć rzeczom, które ani drgną. Z tego względu zdjęcia przedstawiające ruchome tematy, takie jak ptaki, dzika przyroda, rozgrywki sportowe albo małe dzieci, często wychodzą bardzo rozmyte. Jeśli chcesz, aby większość takich scen wyszła ostro i wyraźnie, zmień tryb ustawiania ostrości na taki, który jest przystosowany do ich fotografowania — chodzi o tryb, który śledzi ruch obiektu, przewiduje go i za nim podąża, nieustannie korygując ustawienie ostrości w zależności od zmian położenia tego obiektu. Funkcja przewidywania opiera się na bieżącym kierunku i szybkości ruchomego obiektu i pozwala aparatowi z dość dużą dokładnością wyliczyć, jak utrzymać na nim ostrość. Nie jest stuprocentowo dokładna i potrafi się zagubić, kiedy coś przeszkodzi w analizie ruchu (na przykład gdy sędzia albo inny zawodnik na chwilę zasłoni gracza, którego fotografowałeś), lecz i tak jest o niebo lepsza niż domyślny tryb autofocusu. W aparatach marki Canon tryb śledzenia ruchomych obiektów nosi nazwę AI Servo. W aparatach Sony nazwano go AF-C (od ang. continuous autofocus), a w urządzeniach marki Nikon — AFC lub Continuous Focus. Włącz tę funkcję, a ostre, wyraziste zdjęcia ruchomych obiektów zaczną Ci wychodzić o wiele częściej. Pamiętaj też o stosowaniu panoramowania — śledzenia aparatem obiektu poruszającego się na tle nieba, pola gry czy lodowiska.


  Wyostrzanie po fakcie: Lightroom
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  Jeśli kierowałeś się wskazówkami przedstawionymi w tym rozdziale i udało Ci się zrobić znakomite, ostre zdjęcia, to możesz jeszcze zwiększyć ich wyrazistość przy użyciu programów Adobe Lightroom (cieszy się ogromną popularnością wśród fotografów), Adobe Photoshop (wybór zawodowców, trudniejszy do opanowania) lub Adobe Photoshop Elements (dla zaawansowanych hobbystów, łatwy do opanowania). Jak myślisz, które zdjęcia należy wyostrzyć? Wszystkie. Wyostrzamy każde zrobione zdjęcie i kropka! Lightroom jest wyposażony w gotowe, skuteczne ustawienia wyostrzania, dostępne w module Develop (przetwarzanie) — wystarczy kliknąć jedno z nich, by wyostrzyć zdjęcie. Poszczególne parametry możesz też skonfigurować samodzielnie — znajdują się one w panelu Detail (szczegół), w tym samym module. W panel ten jest wyposażona także „chmurowa” wersja Lightrooma. Jeśli zapisujesz zdjęcia w postaci RAW, zauważysz, że Lightroom automatycznie ustawia suwak Amount (wartość) w położeniu 40 (tak się dzieje w najnowszych wersjach, a w starszych wartość domyślna wynosiła 25), ale ja zwykle podbijam tę wartość, ponieważ przeważnie okazuje się niewystarczająca — firma Adobe podeszła do niej dość zachowawczo. W zwykłych sytuacjach ustawiam suwak Amount na 50, lecz jeśli zdjęcie przedstawia temat obfitujący w detale — na przykład pejzaż, motocykl, auto albo miejski krajobraz — warto przeciągnąć go do wartości 60, a niekiedy nawet 70. Wszystko zależy od zdjęcia. (W razie wątpliwości wyświetl je w skali 1:1, czyli w 100-procentowym powiększeniu, aby zweryfikować efekt wyostrzania). Jeżeli robisz zdjęcia w formacie JPEG, to są one wyostrzane już w aparacie, a suwak Amount w Lightroomie będzie ustawiony na zero. Nawet w przypadku zdjęć JPEG przesuwam go do 15 lub 20, aby nadać im oczekiwaną ostrość. Jeśli posługujesz się Photoshopem, na następnej stronie znajdziesz stosowane przeze mnie ustawienia filtra Unsharp Mask (Maska wyostrzająca).


  Wyostrzanie po fakcie: Photoshop


  [image: ]


  W Photoshopie (a także w Photoshopie Elements) do wyostrzania służy filtr Unsharp Mask (Maska wyostrzająca). Angielska nazwa tego filtra jest wprawdzie nieco myląca — słowo unsharp (nieostry) sugeruje, że zdjęcie zostanie rozmyte, lecz nie obawiaj się — termin ten został zapożyczony z tradycyjnej techniki wyostrzania, stosowanej w ciemni fotograficznej. Rozwiń menu Filter/Sharpen (Filtr/Wyostrzanie) i wybierz polecenie Unsharp Mask (Maska wyostrzająca). W oknie dialogowym tego polecenia znajdują się trzy suwaki decydujące o sposobie wyostrzenia obrazu, lecz zamiast zagłębiać się w skomplikowaną teorię po prostu podam Ci pięć zestawów wartości, które czynią cuda.


  1. Portrety: Amount (Wartość) — 150%, Radius (Promień) — 1, Threshold (Próg) — 10.


  2. Miejskie krajobrazy i zdjęcia z podróży: Amount (Wartość) — 65%, Radius (Promień) — 4, Threshold (Próg) — 3.


  3. Ustawienia uniwersalne: Amount (Wartość) — 120%, Radius (Promień) — 1,1, Threshold (Próg) — 3.


  4. Ustawienia supersilne (zdjęcia sportowe, krajobrazy, tematy obfitujące w szczegóły): Amount (Wartość) — 95%, Radius (Promień) — 1,5, Threshold (Próg) — 1.


  5. Zdjęcia zmniejszone, o małej rozdzielczości, na potrzeby internetu: Amount (Wartość) — 85%, Radius (Promień) — 1, Threshold (Próg) — 4.


  Dlaczego zalecam tryb preselekcji przysłony?
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  Z technicznego punktu widzenia zakończyłem już omawianie kwestii ostrości zdjęć, są jednak jeszcze dwie sprawy, o których chcę opowiedzieć, mam więc nadzieję, że nie pogniewasz się na mnie za poświęcenie im dwóch stron na końcu tego rozdziału. (Pozostaje mi nadzieja, wszak to tylko książka, zakładam jednak, że nie masz nic przeciwko temu — wydajesz się bardzo spoko, z góry dziękuję). Jeśli nie używam lampy błyskowej (bo wtedy, z powodów przedstawionych w rozdziale 6., lepiej użyć trybu manualnego), zawsze włączam tryb preselekcji przysłony. Na ogół jest on oznaczony symbolem A lub Av na pokrętle zmiany trybów aparatu. Uwielbiam ten tryb, ponieważ po wybraniu oczekiwanej wartości przysłony aparat sam dobiera właściwy czas naświetlania, pozwalający uzyskać prawidłową ekspozycję. Czas naświetlania jest więc jedną z tych rzeczy, o które nie muszę się martwić — chyba że fotografuję w bardzo słabych warunkach oświetleniowych (zobacz stronę 12). A jeśli nie martwię się ustawieniami, to znaczy, że mogę się skupić na tym, co naprawdę ważne, czyli na kompozycji i jakości światła. I właśnie na to — pełną koncentrację na ważnych rzeczach — pozwala mi fotografowanie w trybie preselekcji przysłony. Z tego samego względu zawsze sugeruję przyjaciołom, by fotografowali w tym trybie. Pozwól aparatowi wykonać żmudne obliczenia za Ciebie, a będziesz mieć więcej przestrzeni na kreatywność.


  Jaką wartość przysłony ustawić?
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  Jeśli się zastanawiasz, jaką wartość przysłony ustawić w kontekście tematu zdjęcia, mam pewną podpowiedź, która może naprowadzić Cię na właściwe tory. Otóż w większości przypadków posługujemy się tylko dwoma zakresami wartości przysłon. Te duże, jak f/11 czy f/16, ustawiamy wtedy, gdy chcemy uzyskać na zdjęciu głębię ostrości obejmującą całą scenę, od pierwszego planu do tła (jak na przykładzie u góry po prawej stronie). Małe wartości, takie jak f/2,8 czy f/4 wybieramy wówczas, kiedy chcemy pokazać ostro główny temat (osobę, pomnik albo jakiś inny obiekt) i zależy nam, by tło wyszło miękkie, rozmyte (jak na przykładzie po lewej stronie). Do czego więc przydają się wszystkie inne ustawienia przysłony, na przykład f/8? Nie mają zbyt wielkiego zastosowania. Spotkałem się z opiniami, że są „do niczego”. W miarę nabierania doświadczenia w fotografowaniu z pewnością zetkniesz się z sytuacjami, w których owe wartości stają się przydatne, na razie jednak przy ustawianiu przysłony możesz wychodzić z przedstawionego wyżej założenia. Pamiętaj więc o tym, co powiedziałem: duże wartości oznaczają, że właściwie cały kadr będzie ostry, małe zaś pomagają w rozmyciu tła. Uwaga: Szczegółowe wskazówki dotyczące wartości przysłon znajdziesz w innych rozdziałach — zajrzyj na przykład na stronę 43 w rozdziale poświęconym fotografii krajobrazowej lub na stronę 85 w rozdziale o portretach.


  
    
      [1] Materiały w języku angielskim — przyp. red.

    

  


  Rozdział 2.

  Rzecz o obiektywach
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  Czas naświetlania: 1/800 s | przysłona: f/8 | ISO: 400 | ogniskowa: 560 mm


  Jakiego obiektywu użyć, kiedy i dlaczego?


  Nie wydaje Ci się, że ludzie ostatnio właściwie przestali zmieniać systemy fotograficzne? Owszem, wciąż się zdarza, że zmieniają, ale rzadko. Dlaczego przywiązujemy się do jednej marki aparatu? Przecież gdy chcemy kupić nowe auto, rozglądamy się i rozważamy różne możliwości, a potem niejednokrotnie decydujemy się na zakup samochodu innego producenta, niż posiadamy — tak wynika z niedawnych badań przeprowadzonych przez Samodzielny Zespół ds. Rynkowych Opinii Technicznych (w skrócie SZROT). Ale w fotografii, gdy przychodzi pora na nowy korpus, zostajemy przy 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 3.

  Profesjonalne zdjęcia krajobrazowe
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4.

  Profesjonalne zdjęcia z podróży
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5.

  Profesjonalne portrety
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6.

  Profesjonalne zastosowanie lampy błyskowej
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7.

  Profesjonalne zdjęcia ślubne
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8.

  Profesjonalne zdjęcia sportowe
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9.

  Profesjonalne zdjęcia innych tematów
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10.

  Profesjonalne metody robienia lepszych zdjęć
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11.

  Profesjonalne drukowanie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12.

  Przepisy na „życiówki”
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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